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Depesze telegraficzne.
W i e d e ń  6. s t y c z n i a .  B a ro n  Beust z powodu 

słabości nic mógł udać się do B e rn a  celem  wzięcia 
udziału w uroczystościach , wyprawionych na czesc 
Giskry — M inistrow ie  finansów państwa i krajów 
cislitawski h o zn a jm ili bankom objęcie urzędowa
nia,  upraszając zarazem o poparcie w operacjach
finansowych. . . ... .

P a r y ż  6. s t y c z n i a .  „Constitutionel pisze,
że słowa cesarza, wypowiedziane przy powinszowa- 
niach noworocznych ciała dyplomatycznego uległy 
złośliwym a nieuzasadnionym komentarzom. Powąt
piewano o szczerości zapewnień pokojowych rozgło
szono, że cesarz zalecał deputacyi izby jak najspie 
szniejsze załatwienie ustawy o reorganizacji armii 
i t. p. Pogłoski te wpłynęły na usposobienie giełdy. 
„Const.14 zapewnia, że nigdy życzenia wymienione 
między Napoleonem a innemi monarchami nic były 
tak serdeczne, jak w tym roku; król Wiktor Ema
nuel przysłał telegram z bardzo przyjaznem powin
szowaniem. Oświadczenia te wystarczają dla uspoko 
jenia opinii publicznej, alarmowanej fałszywemi wia
domościami i karygodnemi agitacjami.

C o r k  (w Irlandyi) 5. s t y c z n i a .  Z tutej- 
szego prywatnego magazynu zabrano znaczną ilosc 
prochu , około 25 beczułek: Sprawcy uszli miasto 
jest mocno zaniepokojone.

B u k a r e s z t  5. s t y c z n i a .  Dekret książęcy 
zwołuje senat i izbę deputowanych na 15. b, m. — 
12000 dukatów przeznaczył rząd na założenie semi- 
narjura nauczycieli szkół wiejskich — większą jeszcze 
sumę na teatr niemiecki.

niem W iednia. Zaiste byłoby to tak niefortunną ig r a 
szką z usposobieniem pokojowem ludności, że  
wątp ć nam w ypada, iżby ministerstwo tak  nie
taktownie sobie postąpiło. Uzbrojenie W iednia od 
początku natrafiło na w szechstronną niechęć, gdyż  
podejrzywano w  tem reakcyjne zamiary, bo każdy  
pojmuje, iż w  możliwej wojnie choćby najsilniej _ 
sze uzbrojenie miasta tego  nie uchroni Austrię od 
m ożliwych k lęsk . W ogóle  kwostja w ojskow a  
stanie wkrótce w  Austrji na porządku dziennym,  
gdyż  o nią opiera się uporządkowanie finausów ; 
przyjęcie zaś pow yższych  w niosków  m inisteria l
nych pociągn ęłob y  za sobą ty lk o  w iększe wydatki  
i pozostawiłoby nas w dotychczasowem  położeniu, 
które punkt ciężkości monarchii zasadza na ba
gnetach. . . .  • • i

Nowi m inistrowie objęli już po n a jw ięk 
szej części swoje urzędowanie i m ieli od p ow ie
dnie temu przem ówienia do sw ych  podw ładnych.  
Minister finansów, p. Brestel znany ze swej skro
mności n ie  używa przeznaczonego m ieszkania  nn- 
nisterjalnego, lecz sprowadził s ię  ty lk o  do dwóch  
pokoi. Na uczynioną mu pod tym  w zg lędem  u w a
gę ze strony radców m inisteria lnych^ od p ow ie
dział,  że jako minister finansów musi od siebie  
rozpocząć zaprowadzenie oszczędności.

Minister spraw wewnętrznych zam yśla  wa  
żne zm iany przeprowadzić w  administracji kra
jów a mianowicie mają być zm ienieni niektórzy  
namiestnicy ze szkoły bachowskiej m łodym i łudź - 

którzy dają w ięk szą  gwarancję co do sumi

Wiadomości polityczne.
Anstrjff. Niem ałą byłoby niespodzianką, 

gdyby ministerstwo rozpoczęło nową erę konsty- 
tucyjną żądaniem kilkudziesięciu mil. złr. na 
okup ien ie  odtylcowych karabinów i ufortyfikowa

Życiorysy nowych ministrów.
Nigdy jeszcze w ministerstwie austrjackiem 

liczono tylu mężów ze stanu średniego — za
msze przeważał tu wpływ arystokracji , i ona też 
rozdawała teki ministerjalne członkom najznakomi 
tszych rodzin w cesarstwie. Obecnie mamy wpraw
dzie prezesem ministrów księcia, a obok niego dwóch 
hrabiów, lecz sześciu nowych ministrów należy do 
bhrsy średniej, a wysokie swoje stanowisko dzisiej- 
®Ze. nie zawdzięczają oni szumnym tytułom na zbu
tw ia ły ^  pargaroinach opartym , odziedziczonemu 
po przodkach urokowi historycznego imienia lub na- 
gromadzonym z feudalnych jeszcze czasów bogactwom 
i wynikająCetnu wyższemu stanowisku w ustroju 
społecznym, — przeciwnie, wyniesienie swoje winni 
oni jedynie własnym zdolnościom, własnej pracy i 
energji, z j aką talentów swoich użyć umieli.

Jest to niezaprzeczeuie wielki postęp, jest 
on dowodem zwycięztwa idei demokratycznej, sta
wiającej wbrew wszelkim przeszłowiecznym prze
sądom osobistą zasługę jako konieczny i jedyny 
Warunek do osiągn;ęcja godności i zaszczytów.

Lecz jeżeli żywioł postępowy jest dostatecznie 
uwzględniony, to pod względem narodowym jest no- 

ministerstwo wyłącznie nieinieckiem; inne naro-

m.uuuvgj wypełnienia nowo ogłoszonych ustaw 
konstytucyjnych Słychać także o powołaniu k ilka 
znanych osobistości do m inisterstwa spraw iedli
wości i oświaty; przykro nam tylko, że dotąd 
mowy n i e m i  o żadnym z naszych rodaków , 
choć wiemy iak źle zwykle poinformowane były 
m inisterstw a wiedeńskie o sprawach naszego
kraju. . .

Jedna z pierwszych reform nowego m inistra 
spraw wewnętrznych ma być rozszerzenie zakresu 
działania rad powiatowych, które jak  dotąd istot
nie nie wielo miały do czynienia. Rozszerzenie 
autonomii w tym kierunku może znacznie uproś
cić czynności urzędów powiatowych zaczerń n a 
stąpiłoby zmniejszenie urzędników i ulga dla
nansów państwa. .

Z Pesztu donoszą nam o znacznem zachwia
niu sie stronnictwa D eaka i o wpływie stron 
nictwa Koszuta w Komitatach. W ypada jedna
kowoż zauważać, ze radykalistom  nie idzie o 
państwową niezawisłość lub o zerwanie z dyna- 
stją habsburską, lecz jedynie o unię personalną.

Różnica jest tak małoznaczącą, że w niejakim  
czasie, skoro Węgrzy będą mieli swą obronę 
krajową i swe pułki w kraju, łatwo zamiast 
obecnego ministerstwa przyjść może do steru
stronnictwo skrajne. _

Z Pragi udaje się deputacja do Cesarza w 
celu przedstawienia monarsze ograniczeń, ja 
kich rząd krajowy używa odnośnie do autonomii 
gmin, co też spowodowało ustąpienie ulubionego 
burm istrza Dr. Bełskiego. Rozbrat między arysto
kracją czeską a narodowem stronnnictwem daje 
się coraz bardziej czuć, gdyż podejrzywają, iż 
arystokracja wkrótce udział weźmie w pracach
rady państvra.

„S tara Presse-4 donosi ze Lwowa, że sank
cja ustaw konstytucyjnych wywołała we wszyst
kich warstwach społeczeństwa naszego niezmierną 
radość, o czera my na miejscu nie nie wiemy.

P o l s k t i .  „V aterland“ donosi od granicy 
polskiej, że w ostatnich dniach, Moskale obsadzili 
wszelkie znaczniejsze miasta pograniczne począw
szy od Zawichostu aż do Tarnogrodu. M iasteczka, 
Zaklików, Janów i Kreezow, które dotąd m e 
miały żadnej załogi, również zostały obsadzone, . 
podczas gdy w Szczebrzeszynie stoją rezerwy 
rozłożonych w tych stronach wojsk. Wiadomości 
powyżsre donieśli okoliczni mieszkańcy a 
choć nie można im ze wszystkiem dać w iary , toć 
zasługują one jednakowoż na uwagę, gdyż powta
rzają się od niejakiego czasu zbyt często. Na
m iestnik królestwa hr. Berg został powołany do 
Petersburga w celu wzięcia udziału w radzie wo
jennej, której przewodniczyć ma sam car. Ruchy 
wojskowe w królestw ie coraz więcej się też mno
ż ą , dwa oułki, przybyłe z W ilna do W arszawy 
odeszły do Radomska. P ułk  a r ty le r ji , którego 
główna kwatera znajduje się w Białymstoku wy
słał k ilka tych baterji ku granicy zachodniej. 
Z Kielc donoszą, że tamtejszy gubernator Chleb- 
ników oficerom swym , zgromadzonym na uczcie 
oświadczył, iż mobilizacja armii niezadługo n a
stąpi. Najnowszy dziennik wojskowy przynosi 
awanse oficerów sztabu jeneralnego i korpusu 
inżynierji; inspektor kozaków jen. K rusenstern 
powrócił ze swej podróży inspekcyjnej i zdał oso
biście carowi sprawę o stanie kolonji kozackiej.

S terna Koresp.w tych słowach donosi o smier- 
ci posła średzkiego M ieczysława Waligórskiego: 
P ruska izba poselska utraciła przez śmierć wczo
raj jednego z swych najszlachetniejszych, naJPl1* 
niejszych i najsumienniejszych członków. Pan Wa 
ligórski, właściciel Dziennika Poznańskiego, repre-

dowości wykluczono z udziału w zarządzie państw a, 
tylko dla Polaków uczyniono ustępstwo , dając hr. 
Potockiemu umyślnie dlań utworzoną tekę z bardzo 
szczupłym zakresem działania. Trzech ministrów jest 
rodem z W iedn ia, mianowicie B restel, Herbst , 
P lener, Dr. Berger zaś jest posłem miasta Wiednia 
do sejmu. Pięciu ministrów: A uersperg, Hasner,
Taaffe, H erbst, Plener, zasiadało w sejmie czeskim, 
gdzie byli przewódzcami stronnictwa niemieckiego 

występowali przeciw federalistycznym dążnościom
Czechów. . ,

Wchodzi w skład nowego gabinetu trzech człon
ków izby panów, a sześciu z izby deputowanych, 
z których ostatnich należy czterech do liberalnego 
klubu lewicy.

Po tych wstępnych uwagach skreślimy w krót
kości biografie tych mężów, którzy obecnie przewa- 
Iżnie wpływ wywierają na losy państwa.

Książe Karlos Auersperg, zaszczycony kilku 
urzędami dworskiemi,’ orderem złotego runa i św. 
Szczepana, jak też godnościąj tajnego radcy uro
dził się r. 1814. W y c h o w a n i e  jego było bardzo sta
ranne ; żył on na ustroniu, oddając się naukom i 
domowemu pożyciu , dopiero w r. 1861 wystąpd na 
widownię polityczną. Jako poseł do sejmu czeskiego 
jest on naczelnikiem niemieckiej arystokracji w tym 
sejmie ; podczas ministerstwa Belcredego usunął się 
Auersperg od udziału w sejmie czeskim, później

anaau wraz. & t . ^ ----  ̂  ̂ ^

ro w r. 1867 wybrany powtórnie przyczynił się nie
mało do teg o , że stronnictwo niemieckie otrzymało 
większość i obesłało radę państwa. Książe jest u- 
miarkowanie liberalnym ; z powodu pełnego godności 
postępowania nazwał go Schmerling „pierwszym 
szlachcicem A ustrji“, które to miano wnet ogolme 
przyjętem zostało.

Hrabia Edward Taaffe.ur. 1833 r. syn byłego 
prezesa najwyższego trybunału, właściciel znacznyc 
dóbr w Czechach, był jeszcze r. 1861 sekretarzem 
namiestnictwa, w tymże roku został przełożonym 
urzędu obwodowego w Pradze, następnie był na
czelnikiem rządu w Salzburgu, w r. 1863 namie
stnikiem areyksięztwa A u strji, wreszcie został mi
nistrem spraw wewnętrznych. Podobnie jak ks. Au
ersperg był od wybrany przez arystokracje niemie
cką w Czechach do sejmu i do rady państwa. Hr. 
Taaffe jest bardzo lubionym u dworu, i zostaje w 
osobistej przyjaźni z cesarzem; zapewne te względy 
przyczyniły się niemało do powierzenia mu teki mi- 
nisterjalnej, dotychczas bowiem jako minister spraw 
wewnętrznych nie odznaczył się żadnym nadzwyczaj
nym czynem. t

Dr. Karol Giskra ur. 1820 r. w Morawn jest 
synem garbarza ,* otrzymał on staranne wychowanie 
w duchu niemieckim, jest on przeto Niem cem , po
mimo czeskiego brzmienia nazwiska. Gimnazjum u-



zentant powiatów śremskiego, średzkiego i wrze 
emskiego zakończył wczoraj po dwutygodniowej 
chorobie doczesny swój żywot na czarną ospę. 
Hasłem jego by ło : Silna niepodległa Polska złą
czona silnie z wielkiemi, wolnemi Niemcami. 
Wiadomość o smutnym tym wypadku dotknęła 
jak  najboleśniej wszystkich posłów, bawiących 
chwilowo w Berlinie, ponieważ zmarły był po
wszechnie szanowany i kochany. Miło nam przy 
toczyć t .e h  k ilka słów o naszym ś. p. ziomku, 
gdyż są one oznaką, jak  dalece i Niemcy uznali 
jego szlachetne dążności.

rzymskich, wydał w Florencyi z rozkazu Garibal- 
dego sprawozdanie z swych czynności, w którem  
prostuje różne fałszywe m uiem iuia, rozszerzane 
przez prasę mu nieprzychylną, a mianowicie wy
kazuje, iż siły papiezkie były o wiele większe, niż 
to powszechnie mniemano.

F r a n c j a .  Na przyjęciu noworocznem zło
żył nunoyusz papiezki w imieniu całego ciała 
dyplomatycznego cesarzowi Napoleonowi zwykłe 
pow inszow ania, na które cesarz temi słowy odpo 
wiedział: „Szczęśliwy jestem rozpoczynając nowy 
rok w kole reprezentantów wszystkich mocarstw i 
mogąc je  zapewnić o stałem życzeniu mojem po
zostania z niemi w jak najlepszych stosunkach. 
Dziękuję za życzen ia, któreście panowie w ich 
imieniu dla F rancy i, dla mojej rodziny, i dla 
mnie w yrazili'4.

Pomimo tych pokojowych oświadczeń nie 
brak symptomatów wojennych ; mianowicie zwraca 
na siebie ogólną uwagę pomnożenie morskich sił 
zbrojnych Francyi. Ministerstwo poleciło adm ira
łowi Fourichon przedsięwziąć dokładny przegląd 
portów wojennych i warsztatów okrętowych. 
W Tulonie reorganizują załogę floty, przyjmując 
dobrze wyćwiczonych majtków. Nowy wał koło 
Tulonu i cytadele broniące przystani będą uzbro
jone 2000 dział. Podobne przygotowania czyni rząd 
także w innych portach, tw ierdząc, że chce tylko 
stanąć na równi z innemi potęgami morskiemi — 
lecz rozmiar tych przygotowań każe domyślać się 
daleko sięgających planów. Obecnie jest na w ar
sztatach 39 nowych statków, co wraz z już istnie- 
jącem i będzie wynosić ogromną liczbę 504 okrę
tów wojennych. Nic dziw nego, że uzbrojenia te 
wzbudzają podejrzliwość Anglii, odwiecznej rywalki 
F ra n c ji, prawdopodobnie jednak przygotowania 
te  są  wymierzone przeciw Niemcom , zwłaszcza 
jeżeli się przypomni podobne postępowanie Napo
leona I . , k tóry zbrojąc się pozornie przeciw 
Anglii nagle zmienił front i zebraną nad kanałem 
arm ię za Ren poprowadził.

N l e m e y .  Rząd pruski, otrzymując od 
wszystkich mocarstw zapewnienia swych usposo
bień pokojowych, również zaręcza w swoich orga
nach, iż nic bardziej nie jest przedmiotem jego 
zabiegów jak  utrzymanie pokoju europejskiego. 
Jednakże sam a ludność berlińska przyjmuje w szyst
k ie te oświadezenia z Dader skeptycznym uśm ie
chem, zapytując całkiem słusznie: do czegóż więc 
m ają służyć ciągłe uzbrojenia ?

Nowa francuska ustaw a o organizacji wojska 
sprowadzi zapewne nowe powiększenie arrnji pru
skiej i silniejsze obwarowanie twierdz niemieckich. 
Powszechne jest przekonanie, iż na przygotowania 
wojenne obraca rząd największą część swoich do 
chodów ; inne ministerstwa otrzymują tylko to co 
pozostaje po odtrąceniu wydatków m inister
stw a wojny.  __________

Włochy. Jenerał Fabrizi, szef sztabu 
jeneralnego arrnji powstańczej w prowincjach

§crl»?a. Serbski dziennik urzędowy, od
powiadając na coraz bardziej szerzące się pogłoski 
o uzbrojeniach Serbji, wyraźnie powiada, iż uważa 
je  za całkiem  mylne i dodaje, że również bezza
sadne śą wieści o zaciągnieniu nowej pożyczki, 
o wysłaniu do Anglii adresów dziękczynnych, o 
wywieraniu na rząd serbski stanowczego wpływu 
przez Moskwę i inne rozliczne po dziennikach o 
Serbji krążące wiadomości. Ażeby położyć koniec 
szerzeniu się podobnych wieści, oświadcza wspo- 
mniony dziennik w imieniu swojego rządu, iż 
wszelkie czynione przezeń przygotowania wojenne 
nie mają najmniejszej cechy zaczepnej, że w iado
mości o zaciągnieniu jakiej pożyczki lub posłania 
do Anglii adresów dziękczynnych są całkiem zmy
ślone. Jakkolw iek rząd serbski, pisze dalej dzien
nik urzędowy, niezmordowanie i konsekwentnie 
dąży i dążyć będzie do skonsolidowania swego 
narodu, to przecież wszystkie kwestje sporne, za 
chodzące między Serbją a Turcją, będą załatwione 
w sposób pokojowy.

Turcja. Wiadomość umieszczona w wczo
rajszym „D zienniku '4 o krokach poczynionych u 
rządu tureckiego przez posłów Francji, Anglji i 
Austrji, względem zaprowadzenia w całem pań
stwie podobnych reform jak  w Kandji, potrzebuje 
pewnego uzupełnienia. Inicjatyw a w tej sprawie 
nie wyszła od reprezentantów pomienionych mo
carstw, lecz od samej W. Porty, k tóra w drodze 
poufnego zniesienia się z innemi państwami w yraziła 
swe przekonanie o konieczności przedsięwzięcia 
rozlicznych reform. Wspomnione mocarstwa żadnego 
w tej sprawie na rząd turecki nie wywierały 
nacisku.

Jenerał Ignatiew otrzymał w tych dniach 
tajne posłuchanie u sułtana, co dało powód do 
najróżniejszych domysłów i komentarzy. Niemniej 
zwróciła na siebie uwagę podróż jen. Bibikowa i 
innych oficerów moskiewskioh po Turcji europej
skiej ; przedtem jeszcze mieli ajenci moskiewscy 
zwiedzać Bosfor i okolice Carogrodu, w celu zdjęcia 
z nich jak  najdokładniejszych planów. Do Kon
stantynopola przybyło nowe poselstwo z Czarno
góry : ma ono żądać odstąpienia części wybrzeża 
albańskiego, dorównującego w ielkością całemu 
księstwu.

Pierwsze sprawozdanie o bibliotece 
polskiej w  Rumunii.

Z dniem 1. kwietnia r. b. oddaną została na 
publiczny użytek „Biblioteka Polska w Rumunii" 
Książnica ta powstała przez i dla wychodźców z da
rów przesłanych z kraju a mianowicie: od pp. księ. 
garzy K. W ilda we Lwowie, Żupańskiego i Karaib
skiego w Poznaniu, od redakcji Dziennika literac 
kiego" we Lwowie i „K aliny" w Krakowie, od to 
warzystwa przyjaciół nauk w Poznaniu i towarzystwa 
naukowego w Krakowie , wreszcie od prywatnych o- 
sób. Prócz tego wcielił do biblioteki Dr. Kopernicki

przesłany mu zbiór książek dla czytelni w Bukaresz
cie. Równocześnie z założeniem biblioteki zawiązały 
się trzy czytelnie w Mihalenach, Jasach i Bakowie, 
którym udzielono po kilkadziesiąt dzieł na czas o- 
znaczony ustawą.

Dziś po dziewięciomiesięcznem istnieniu biblio
teka Polska w Rumunii posiada przeszło 600 dzieł, 
z których korzystało dotąd 63 wychodźców.

I. Dochody biblioteki:
A. Z czytelni Mihaleóskiej: 1. Wstępnego zło

żono 165 piastrów 2. Ze składek miesięcznych wpły
nęło: a) od 1. kwietnia do 1. lipca 94 piastrów,
b) od 1. lipca do 1. października 104 piastrów,
c) od 1. października do końca roku 108. piastrów 
B. Z czytelni Bakau : przypad -jąca część wstępnego 
i składek za maj, czerwiec i lipiec 141 piastrów. 10 
par. C. Z gminy Mihalen przekazano 394 piastrów, 
31 par. Ogółem wpłynęło do kasy 1.007 piastrów 
1 para.

II. R o z c h ó d  b i b l i o t e k i :
a) opłata transportu od nadesłanych książek 

131 piastr. 30 par, b) oprawa książek 140 piastr. 
38 par, c) kupno nowych książek i czasopism 419 
piastr, d) korespondencja 17 piastr. 34 par, e) nad
zwyczajne : 1) na wydawnictwo ludowe w Pozna
niu 2 złr., 2) na fundusz Kraszewskiego we Lwo
wie 2 złr., 3) na wydawnictwo ludowe A. Mło- 
ckiego 3 złr., 4) na wojskowo kształcących się we 
Francji 3 dukaty, 5) wsparcie dwom wychodźcom 
podróżnym 8 piastr. 26 p., 6) koszta przesyłki od 
powyższych kwot 6 piastr. 17 p. razem 171 piast. 
23 par — ogółem wydano 881 piastr. 5 par.

B i l a n s :
I. Dochodu 1007 piastrów 1 para
II. Rozchodu 881 piastrów 5 par.
Pozostaje więc w kasie 125 piastr. 36 par

gotówką.
Sprawozdanie nasze opiera się li na faktach i 

liczbach, a to dla tego, aby tern lepiej przekonać 
o żywotności i potrzebie takiej instytucyi jak bi
blioteki i czytelnie na wychodztwie, aby wykazać 
bratni współudział kraju i szczere chęci tułaczy, któ
rzy ciężko zapracowany grosz oddawali na krzewie
nie wśród siebie i w kraju oświaty.

Bolesno przekonać się o obojętności niektórych 
rodaków, którzy wybitniejsze zajmują stanowisko w 
społeczeństwie naszem, a więc i więcej po nich spo
dziewać się należy, albo co gorsza doświadczyć za
wiści i złej woli u niejednego ze współ wygnańców. 
„Dziennik Poznański", „Dziennik i Tygodnik lwow
ski" , „Nowiny" otrzymujemy dla czytelń darmo, 
serdeczne: „Bóg zapłać" szanownym redakcjom ! Nato
miast naprożno kołataliśmy do „Gazety narodowej", 
„Przeglądu polskiego" i „Czasu", t. j. właśnie dó 
tych pism, którym jeden egzemplarz darowany zaiste 
uszczerbku żadnegoby niewyrządził! O kwasach emi
gracyjnych z powodu biblioteki i czytelń wynikłych 
zamilczamy, albowiem Indzie, którym uczciwa praca 
nie idziew smak, nie zasługują nawet na publiczne skar
cenie. Przebaczmy im, bo niewiedzą, co czynią!

Składając to pierwsze sprawozdanie, chcielibyśmy 
dla „Biblioteki polskiej w Rumunii" uzyskać prawo 
obywatelstwa, ażeby była wliczona w szereg zakładów 
emigracyjuych, korzyść przynoszących, a tern samem, 
aby znalazła i nadal poparcie czynne u ludzi dobrej 
woli tak w kraju jak na wychodźtwie.

Upraszamy szanowne redakcyje dzienników pol-

kończył w Bernie, studja prawnicze i filozoficzne 
w uniwersytecie wiedeńskim, gdzie został w r. 1845 
zastępcą profesora umiejętności politycznych. W re 
wolucji 1848 r. brał żywy udział; wybrany do par
lamentu frankfurckiego, przyłączył się do stronnic 
twa wirtembergskiogo, opierającego się na zasadzie 
wszechwładztwa ludu. Powrócił do Wiednia w r. 1850 
i wstąpił jako koncypient do kancelarji adwokata 
Dr. Miihlfelda. Za rządów Bacha nie mógł otrzymać 
miejsca adwokackiego, i uzyskał takowe w Bernie 
dopiero po upadku tego ministra. Od r. 1861 czyn
nym jest w życiu publicznem i należał do najznako
mitszych członków rady państwa. Jego zdolności ad 
ministracyjne są cenione powszechnie, a ukazał ta 
kowe jako burmistrz Berna podczas okupacji 
pruskiej. Już wtedy dzienniki pruskie; nazywały go 
„przyszłym ministrem Austrji". Dr. Giskra umie 
szybko powziąć postanowienie i energicznie je wyko
nać, całe postępowanie jego okazuje zaufanie we 
•własne siły.

Dr. Hasner, minister oświecenia, liczy obecnie 
około 50 lat. W  24 roku życia został doktorem 
praw , podczas rewolucji 1848 był redaktorem urzę 
dowej „Prager Ztg,“ ,jego liberalizm można przeto 
uważać jako b»rdzo wątpliwy. Następnie był w P ra
dze profesorem uniwersytetu, później wice-prezesem 
i prezesem rady państwa, w r. Ic65 został pono 
wnie profesorem uniwersytetu, tą  razą w Wiedniu,

gdy zaś w r. 1867 wrzała walka wyborcza w Cze
chach, obrało stronnictwo niemieckie Hasnera po 
słem z Trutnowa, sejm zaś wysłał go znowu do ra
dy państwa Dr. Hasner znany jest jako osoba miła 
rządowi, nieodznacza się wcale skłonnością do uzna
nia praw innych narodowości, czego dowiódł swojem 
postępowaniem w Czechach.

Minister handlu Dr. Plener ur. 1810 r. praco
wał najpierw w komisji dóbr kameralnych w Eger, — 
w r. 1851 wysłanym był do Pesztu celem zaprowa
dzenia systemu podatków niestałych, następnie prze
wodniczył jednej sekcji węgierskiej dyrekcji finanso
wej w r. 1857 mianowano go przełożonym dyrekcji finan
sowej we Lwowie , w r. I860 objął po Brucku tym
czasowe kierownictwo ministerstwa finansów, które 
objął stale ze wstąpieniem Schmerlinga do gabinetu 
i prowadził aż do upadku ministerstwa Schmerlinga.

Hr. Alfred Potocki mało dał się poznać kra
jowi , j^ko poseł sejmowy, jako delegat do rady 
państwa — nigdy nie występował publicznie. Na 
stanowisku swojem mógłby jednak być bardzo uży
tecznym , zwłaszcza gdy posiada odpowiednie wiado 
mości gospodarcze.

Minister sprawiedliwości Herbst był we Lwo
wie przez dziewięć lat profesorem uniwersytetu , w 
r. 1858 przeniesionego do Pragi. W sejmie czeskim 
należy on wraz z Ilasnerem do naczelników niemie
ckiego stronnictwa, które uważa go za swego naj

dzielniejszego mówcę — Spory między Niemcami 
a Czechami o tyle niepomyślnie wpłynęły na p. 
Herbsta, że obecnie trudno mu będzie z zupełną 
bezstronnością i poszanowaniem praw innych naro
dów wykonywać trudny swój urząd.

Dr. B restel, któren objął tekę finansów, zatru
dniał się od młodości przeważnie filozofią i matema
tyką , w Wiednia był profesorem m atem atyki, zaj
mował się dziennikarstwem, wreszcie w r. 1856 zo
stał sekretarzem zakładu kredytowego dla przemy
słu i handlu. Posiada on bezwątpienia gruntowne wy
kształcenie fachowe , czyli jednak zdoła pokonać nie
zmierne trudności swojego wydziału, o tem wolno 
nam powątpiewać.

Dr. Berger, minister bez teki, rodem z Mora- 
w ii, jest znakomitym prawnikiem, czego dowiódł 
jako profesor akademji Terezyanum i współpracownik 
pism^ perjodycznych, wreszcie jako adwokat i słynny 
obrońca w sprawach karnych. W r. 1848 wybrany 
do parlamentu w Frankfurcie wystąpił przeciw ofia
rowaniu godności cesarza Niemiec królowi pruskiemu. 
Należy on do najzdolniejszych członków rady gmin
nej wiedeńskiej i rady państwa, niemniej też jest,, 
znakomitym mówcą.



skich  o umieszczenie niniejszego sprawozdania w naj
bliższych numerach pism swoich.

M ihaleny na Multanach 31. grudnia 1867. 
Bibliotekarz: Dr. Lukasowski. K asjer: Pułkownik
K opern ick i..

Nowiny z kraju i zagranicy.
W Radenicach w pow. inościokim d. 2. b m. poniósł 

śmierć przez zmarznięcie 121etni chłopiec Stefan Romam- 
szyn sierota, wracając z polowania na którem był użyty do 
pogoń ki.

( J W . )  Z Sanockiego dnia 3 t. grudnia 1867. Sły
szymy i czytamy o rozmaitych wielce dobroezynDych sto 
warzyszeniach , pozaprowadzanych w kraju naszym , ale 
dzięki wybranym ojcom powiatu i delegatom zakątka na
szego w Galicji najbiedniejszego, u nas w tym względzie 
cichutko — Cicho tu wszędzie, ciemno w szędzie, co to 
będzie, co to będzie! Słowa te pierwszego wieszcza 
n«szego jakby dla ziemi sanockiej napisane umyślnie ! — 
Słynęła dawniej ziemia sanocka spó jn ią , solidarnością 
Wszystkich stanów ; świeciła ona i w historji Barskiej 
Umiano tu wrogów bić, przyjaciół kochać. Biliśmy obczy
znę, Kochaliśmy swojszczyznę. — Byliśmy do szabli i do 
szlihnki. Ziemie inne ojczyzny naszej szerokiej zazdrościły' 
w tym względzie sanockiemu ziemstwu. Pisano też o nas 
wiele zaszczytnego po gazetach i książkach historycznych i 
Powieściowych, bośmy przodowali innym ziemiom naszym. 
Dziś wszystko inaczej- Co gdzie o ziemie sanockiej napi 
sz9 , to albo o intrygach i plotkach, albo o smutnych licy
tacjach , sprzedaży dóbr najdawniejszych tej ziemi szlache
ckich domów. W ybory październikowe i lutowe zapełniały 
szpalty wszystkich gazet krajowych W ybrano ram  ojców 
Powiatu takich , że nie ma obawy niepotwierdzenia ich we 
Lwowie i W iedniu, bo my tu mądrzejsi jak tam jacyś we 
Lwowie, w R udkach, Przemyślu i Sączu. Poprzysełano we
zwania , polecenia mnogie z rozmaitych chwalebnych komi
tetów wielu , ale o czynnościach rad powiatowych, towa
rzystw oficjalistów prywatnych , rektyfikacyj spirytusów 
filii gospodarczej i t. d. i t. d. cichutko tu  u nas. Rada 
gminna sanocka dała znak życia , udecydowała zaszczycić 
naszego pana namiestnika dyplomem honorowym grodu- 
naszego, ale mu go doręczy, aż sam po niego przyjedzie. 
Smutno, smutno tu  u  nas. Za te uszczerbki i braki mamy 
tylko do syta in try g , p lo tek , bajek, poduszczań i rozdwo
jeń. vv tej niecnej czynności widsć skrzętność, energję sil 
nie zorganizowanej falangi, godną lepszej sprawy. Temi 
brótkiemi słowy chcemy z końcem roku uskarzyć się o to 
publicznie, czego nam b rak , a czego mamy za nadto, chce
my śpiących obudzić, niegodnie działających do snu zako- 
łysać. Daj B oże, abyśmy, co inne powiaty otrzymały do- 
brego w starym ro k u , my otrzymali choć na ostatku , w 
roku nowym. Niech energja w złem zmieni się w energję 
W dobrem. Niechby my też mieli choć raz tę przyjemność , 
choć odrobinę dobrego usłyszeć, napisać, przeczytać o 
ziemi sanockiej

„Obzor'* donosi: w Sławonii spuszczono niedawno 
do Dunaju wody jednego jez io ra , mającego 5 mil kwadra- 
t°wych, Gdy grunt osuszono , znaleziono rozliczne staroży
tności rzym skie, a między innemi zabytki w ielkich budowli.

* Studenci uniw ersytetu wiedeńskiego z dwóch nie
przyjaznych sobie towarzystw spotkali się na Sylwestra w 
P°wnej kaw iarn i; zapewne podchmieleni rozpoczęli sprzeczkę, 
P'mimo pośrednictwa lubionego przez młodzież kawiarza 
Przyszło od slow do razów, pochwycono szklanki, stołki, 
k,ie i kule bilardowe, i z tą  bronią w ręku oba stronnictwa 
Uderzyły na siebie, a skutkiem  krótkiej lecz zaciętej walki

ył° potłuczenie szyb i rozbicie kilku sprzętów, zapaśnicy
także odnieśli sińce i guzy.

* Z przedstawienia amatorskiego odbytego dnia 4go 
"tycznia 1868 w sali domu narodnego na rzecz powracają- 
cych z Sybiru , wpłynęło czystego dochodu 230 złr., które
ostały dołączone [do funduszu zostającego pod rozporzą- 
ZĘnietn W ydziału kasyna mieszczańskiego we Lwowie.

Przy tej sposobności wyrażamy podziękowanie wszyst-
stltn PP- amatorkom i amatorom, którzy się do tego przed 

a"óenia przyczynili, a  w szczególności pp. Lechowi Nowa- 
^ s k i e a u , K. Kozłowskiem u, p . W. i W. K. Szanownemu 
g^ Yar*ystwu „Harmonia", pp. Filipiem u, Reisingerowi, 

szcwskTetn' ’ Wł'dliałowi kasyna ruskie&° tudzież p. Miła-

Lwów ąnja g 8tycznia 1868.
• B a l  u t o W g k j K a r o l  W i 1 d czł. wydz. k. m.

J - W. J a r o s z  czł. w. k. m.
* Dziś w leatrz0 p0iskim „Pensyonarki" komiczna 

peretka i  „ U ś c i s k a j s i ę  komedja.

lea tr . TrzechwieCzny człowiek, melodramat w trzech 
częściach, naśladowany z niemieckiego przez f Anczyca 
n 'e należy do l i c ^ y  tych widowisk niedzielnych, które inno
8«ścią tryw ialno- komicznych sytuacji, tańcami i śpiewkami
Przynęcają liczną publiczność; melodramat Anczyca posiada 
Wszelkie warunki utrzymania się na repertoarze sceny 
Wowskiej i sądzimy, nie ^miesZna zapowiedź jazdy ba

lonami i muzyki telegraf;imi ale imię autora: Chłopów ary- 
0 sratów i treść sztuki sprowadzi zawsze liezra publi-

, Przeszłość, teraźniejszość i przyszłość" są trzy częśc| 
tego utworu, w którym autor przeprowadza jednego czło
wieka w przestrzeni czasu trzysta lat. Począwszy od czasów 
Augusta III. stuletni starzec Jacek Brażek kupiec i rajca 
krakowski, jest owym trzechsetletnim człowiekiem. W 
pierwszej części autor wziął sobie za zadanie uwydatnić 
przesądy przeszłośji, butę i samowolę szlachecką, jaskra- 
wemi barwami naszkicował kastowe zasklepienie szla- 
chetczyzny i pogardę dla zasługi i wszystkiego co nie 
„urodzone" walka nocy starych przesądów z jutrzenką 
nowoczesnych pojęć, dobrze m aluje się w gwałtownej sce
nie Pawła Zawieruchy z[Jackiem Brożkiem ; kiedy ten prosi 
go o rękę jego córki dla swojego wnuka, herbowy szlach. 
tie obruszony śmiałością mieszczanina, labo więcej od niego 
zasłużo: ego w Rzeczypospolitej, rzuca grom y wściekłości na 
wsze strony i z dobytą szablą zrywa się na zuchwałego 
mieszczucha, w którym znalazłszy jednak godny odpór, 
c iska  mu w twarz obelgę i uchodzi chcąc usprawiedliwić 
tchórzostwo obawą skalania czci szlacheckiej w rozprawie 
z kramarzem.

„Teraźniejszość" obrazek wyjęty z życia, nadzwyczaj 
udatnie maluje ujemne strony naszego społeczeństwa, spo
tykamy się tu na deskach teatralnych ze znanemi nam « 
życiu codziennem postaciami, ów zbankrutov/any hrabia 
pragnący ożenić podwójnie zbankrutowanego syna z bo
gatą mieszczką, ów mieszczanin bankier poczytujący sobie 
za wielki splendor połączenie się węzłami krwi z rodzinągoło- 
grafów, za cenę ciężko zapracowanego własną pracą grosza, 
owa krakowska dewotka pełniąca obowiązki bogobojnej 
pośredniczki miłosiernych uczynków i żebrząca hojną ja ł
mużnę dla nigdy nie żyjących nieszczęśliwych, a za w yże
brany grosz wyprawiająca babki dla swoich koleżanek, ów 
zresztą cnotliwy i świętobliwy literat, tak jakby żywcem 
wzięty współpracownik śp. „Ogniska", udający znakomitego 
filantropa i a conto tego starannie zgarniający grosz za 
płody swojego pióra, a nakoniec za orędownictwem bogo
bojnych pań polujący na bogaty  posag ■— to wszystko 
umiejętnie ujęte i zręcznie wprowadzone w zgrabnie osnutą 
intrygę dla otrzymania ręki bogatej mieszczanki, czyni za 
szczyt autorowi. Takie z życia wyjęte obrazki i z taką pra
wdą odmalowane charaktery to tylko Anczyc potrafi 
stwarzać.

Żałujemy, źe tego nie możemy powiedzieć o trzecim 
akcie, który po dwóch pierwszych rodzi w widzu niesmak. 
Widocznie autor nie mógł się wywikłać z założenia. W 2ch 
pierwszych aktach stanąwszy na gruncie polskim nie naśla
dując ale tworząc całkiem nowe postacie— w3ej części nie
wolniczo prawie naśladuje niemieckiego autora, a f.ntazja 
nie mając żadnego punktu oparcia schodzi na grunt choro
bliwej filozofji niemieckiej — i nuży widza mimo całego 
dowcipu i humoru —a nawet sprawia pewien rodzaj obrzy
dzenia.

Zwracając się jeszcze do pierwszego aktu tak  jak 
go oceniliśmy nie możemy powiedzieć , żeby Anczyc obrał 
sobie nie właściwy temat — i nie dziwimy się rządowej 
„ G a z e c ie " ,k tó ra  w iBzej części nic więcej dopatrzyć 
nie mogła — jak ku fe l i butę szlachecką a cały  akt 
poczytuje za oklepaną a co więcej ckliwą receptę na pola- 
kierję (wyraz często używany przez orgau urzęd. moskie
wski p t: „Dziennik W arszawski")

O grze artystów bardzoby się wiele dało powiedzieć 
dobrego i mniej dobrego, ale tyle miejsca poświęciwszy 
osnowie sztuki wstrzymać się musimy od szczegółowego 
rozbioru i podnosimy jedynie gre p. Linkowskiego w roli 
tytułow ej, pani Hubertowej w roli dewotki, a pannie Po- 
pielownłe radzilibyśmy zachować więcej skromności i dobrze 
się wsłuchiwać kogo publiczność wywołuje.____________

Z Izby sądowej.
(Ciąg dalszy.)

Kociumbas, który u pensyonowanego urzędnika 
w Bóbrce udzielał nauki gry fortepianowej przyszedł 
d. 13. marca 1867 wieczór, a więc na kilka godzin 
przed morderstwem, wraz z Czoppem do D. î  poży
czyli od niego łapkę na lisy i dubeltówkę, wybierając 
się niby na polowanie. Przed samą dziewiątą w ie
czór Czopp odniósł łapkę, strzelbę zaś odniosł Ko
ciumbas dopiero nazajutrz zrana, przyczem zdawał 
się być mocno pomieszanym, a stan jego odzieży oka
zywał, że musiał spać na słom ie; utrzymywał, że 
przepędził noc w stajni u D. Śledztwo jednak wyka
zało, że Kociumbas i Czopp d. 13. marca wieczorem 
byli w Bóbrce w szynku, tam dubeltówkę rozbierali, 
czyścili i znowu nabijali rozmawiając ze sobą po ci
chu. W ów czas to Czopp zam yślił się nagle, ale za 
namową Kociumbasa wypił drugi kieliszek wódki, 
poczem obadwa wyszli z szynku.

Dnia 14 marca 1867 o godz. 4. zrana, a więc 
w krotce po zamordowaniu proboszcza, Kociumbas 
przyszedł do karczmy w Dawidowie, kazał sobie dać 
wódki, palił cygara lepszego gatunku, wysypał z wo
reczka około 50 szt monety srebrnej, i za zebranie 
icli dal chłopu srebrnego szóstaka, a obecne w karcz
mie osoby częstował cygarami i wódką, potem odszedł; 
Tego samego rana przyszedł do Bobrki i udał się 
do stajni wspomnionego wyżej pensyonowanego urzęd
nika D. oddał parobkowi strzelbę i wetknąwszy mu 
8 szóstaków prosił go, aby mówił, że jeszcze o p ó ł

nocy wrócił z polowania i spał w stajni. Parobek ten 
widział także u Kociumbasa spory pakiet i worek 
z pieniędzmi.

W yśledzono dalej, że K. p łacił długi w szyn
kach i inne, chociaż poprzedniego wieczoru nie miał 
wcale pieniędzy. W  jego pomieszkaniu znaleziono kilka 
sztuk ^odzieży splamionej krwią, a w pomieszkaniu 
Czoppa, pod strzechą 19 banknotów 1 reóskowych i 
17 szóstaków srebrnych. Siedząc w  areszcie śled 
czym we Lwowie przyznał się K. towarzyszowi w ię
zienia Aronowi Verschleisser, że umówił się z Czop
pem zabić proboszcza, aby się na nim pomścić za 
oddalenie go ze służby; że w tym celu pożyczyli 
strzelbę od D. i napiwszy się wódki w Bóbrce poszli 
ku Dawidowu, Czopp jednak z żalu i strachu opuścił 
go na drodze. Poszedł więc sam do Dawidowa, w śli
znął się na plebanię przez drzwi otwarte, strzelił 
dwukrotnie do śpiącego proboszcza, a potem poderżnął 
mu gardło. Jedna lufa strzelby była nabita kulą, 
druga szrutem. Potem zabrał worek z pieniądzmi 
srebrnemi i około 3000  złr. w banknotach, między 
któremi było kilka not storeńskowych, w łożył pienią
dze do flaszki i oddalił się. Milczenie Czoppa oku
pił 20 złr. Nadto opowiadał Verschleisserowi i inne 
szczegóły zgodne z odkryciami poczynionemi przez 
sąd śledczy. Później zamknięto Kociumbasa do dru
giej celi, gdzie siedział z nim W asyl Jasinkiewicz 
i ten pozyskał jego zupełne zaufanie. Kociumbas opo
wiedział mu całe zdarzenie szczegółowo i zgodnie z 
orzeczeniem lekarskiem. Dalej przyznał się także 
przed nim K., że w pularesie proboszcza znalazł jego 
testament i inne papiery, które spalił, pieniądze zaś 
i obligacye włożył w flaszkę i zakopał w lesie w 
miejscu, które opisał dokładnie. K. prosił nawet Ja- 
sinkiewicza, aby gdy wyjdzie z więzienia, te pienią
dze wykopał i wziąwszy dla siebie 500  złr. resztę 
zaniósł jego bratu, który ma za to wystawić w 
Bóbrce dom. n-)

Gospodarstwo i handel.
* Nafta coraz to więcej znajduje sposobności do za

stosowania. „Mining Journal" wychodzący w Londynie, 
zdaje sprawę z prób odbytych w Irving w Stanach Zjedno
czonych, w warsztatach tamecznej drogi żelaznej, z loko
m otywam i, w których woda ogrzewana była ogniem palącej 
się nafty, rozumie się w stosownym przyrządzie. Lokom o
tywa ważyła 31 centnarów i była o sile 150 koni przebiegła 
jednak przestrzeń półtory mili francuzkiej w jedenastu mi
nutach. Wszyscy przytomni tej próbie nabrali przekonania, 
że nafta m >żo bardzo dobrze zastąpić drzewo i węgiel 
kamienny, używany dotychczas do ogrzewania kotłów.

* Handel zb >źo wy tak tu jak i na targowicach zamiej 
scowych był cokolwiek więcej ożywionym. Co do pszenicy, 
jest na nią bardzo znaczny odbyt na konsurację miejscową , 
odkąd się przekonano , że dowóz węgierskiej pszenicy z po
wodu kosztów transportu nie opłaca się. K ilka większych 
partji żyta nadeszło z Brodów i był nawet popyt do P ru s , 
lecz jego rezultat będzie zależał od cen na targowicach, 
pruskich i od wysokości agia' Doświadczcńsi spekulanci 
spodziewają s ię , że wywóz żyta z Galicji do Prus będzie 
mógł odbywać sie z korzyścią. Do powiatów Bocheńskiego 
i Tarnowskiego nadeszły bardzo znaczne tm sp o r ta  żyta 
z górnych W ęgier. Popyt na jęczmień ożywił się cokolwiek. 
Podobnież ożywi! się i popyt na owies, być więc m oże, 
że skoro tylko ceny tego artykułu  na targowicach zagra
nicznych się podn io są , wywóz z Galicji okaże się ko
rzystnym. _________ ____

Telegramy „Dziennika Lwowskiego."
W ied eń  7. s ty c z n ia . P a r y z k i d z ien n ik  „Epo- 

q u e“ za w ie ra  w  w to r k o w y m  num erze w ia d o m o ść , 
że  lord  S ta n ley  w y s to s o w a ł do p o s ła  a n g ie lsk ie g o  
w  P etersb u rgu  d ep eszę , w  której m u p o lec a  Interpe
lo w a ć  ks. G orczak ow a  w z g lę d e m  o b leg a ją cy c h  p o 
g ło se k  o m ach in acjach  ta jem n y ch  R o sji p r z e c iw 
k o Turcji, w  k s ię s tw a c h  n ad d u n ajsk loh  i  K r ec ie . 
D ep esz a  ta  w y r a ż a  ż y c z e n ie , a b y  R o sja  tym  p o 
g ło sk o m  z a p r z e c z y ła   .

Część urzędowa.
W cowym składzie urzędów podatkowych mianowa

nymi zostali: Ciąg dalszy.
Oficjałami III. klasy : And. Moskwa, Woje. Rozwa

dowski, Kar. Sporn, Leon Siczyński, Józ. P iebck i, E lm . 
Veith, Teof. Nestorowie*, Klem. Łoziński, Fel. Dekordy, 
Teof. Bogucki, J . Dobrzański, Rob. Kratochwila, K onst. 
Laurecki.^K. Grzewiński, Jan Kindeforski, A l.x . Baczyński. 
Rud K u d e lk a .J . Makarewicz, W. Heinrich, E .Curkow ski, Lud. 
Jellinek, Wlad. Baraniecki, Jerzy  Jung, Jerzy Gogela, Fr. 
Serafin, A. Psńc-.akiewicz, Edw. Wetscherek, And. Winter, 
Zygm- Jastrzębski, Jan  Lewicki, Józ. f  Dujanowicz, Edmund 
Ludkiewicz, Kar- Rappe. Ign. Preyer, W ład. Wiśniewsk., 
And Krasiński, Szym. Zahatyński, E-azm Łabęcki, Roman 
Hischtin, Edw. Raimann, Józ. Guratowski, Ant. Szablewski, 
Ant. Małkowicz, Winc. Barcik, Alex. Lewicki, F r. Prasza- 
łowicz, Józ. Wróblewski, Kar. Hauptmann, Aut. W alawski,



Zvgm Sokulski, Marc. Powrożnicki, Alfr. Czajkowski, Alex.I* dosypem do 160 f. 7.80, żyto korree 152 f. effect
•7 D  . .  I x  i  , ' f \  r  n  o c _____i ______ • a  :  — 1 0 H O

Bachrynowicz. Kar- Nittmann, I’eof. Brzezowski, Józ. Su
chocki, Fr. Janelli, Kdw. Msb-hert, Edw. RaymaDn, Mr re. 
W iśniowski, Lud. Knoblcch, Gust- Kloss, Jan  Sokal, Emil 
Jasiński, Jan K loska, Alex. Giebułtowski, Alfr. Sokolski 
P io tr Nuzikowski, Stef- Długosz, Mich- Mercik, Fel. Kwie
ciński, Ant- Gałuszka, Fr- Pollacb, Ferd- Mirccki, Jan Pet- 
schacher, Marc. Korycki, L, Salamon, Ad-, Smrza, Tom. 
Schefesik; Alex. Koller, Wind- Śeistowaki, Raf- Kindeforski, 
Ad- Hełczyński, M.k- Pochowski. Mich- tVitoszynski, Wlad- 
Nestorowicz, Stan- Wojcikiewicz, Jul- Łuszczew ski, Józ- Kii 
neLki, Zygm W aligórski, Jan Warchot, Edw- Zieliński, W'; 
Gajewski, Rem- Ostrowski, Kłem. Wachnianio, Kaz- Stankie 
wicz, A lex Stesłowicz i Józef Medyński-

sypcm do lGO f. 7.85 na kwiecień im aj 1868. Siemie 
korzec 150 f. netto 10.5o. Fasola pstra korzec 180 
na koniec stycznia 1861 ob. Bursztyn.

z do- 
lniane 

f. 6 25

^Telegrafowany kara wiedeński.

Cennik izb y  handl. lw ow sk iej,
z dnia 4. styczr-ia.

Dukat holenderski - .
Dukat cesarski . . .
Napoleond.or . . . .
Półimperjał rosyjski . .
Rubel srebrny rosyjski .
Rubel papierowy rosyjski 
T alar pruski . . . .
Galie, listy zastaw, w. a.
Galie, listy zastaw, m. k: t o 

banku hip. . '9
Cennik g iełdy pienieź. i tow . w e L w ow ie Gaiic. obligacje indmniz.

» ’ • ■ * « " * < « * ■
P.-zenica korzec 156 f. effect z dosyp m do 110 f.; „ „ „ Czerniowieekiej

11.80 na koniec stycznia 1868. Żyte korzec 156 f effectl „ banku hipotecznego gal.

Dują Żądają
złr. | kr złr. | kr

5 70 5 75
5 74 5 79
9 72 9 03
9 90 10 03
1 186 1 91
1 65 1 67
1 78 1 80

77 63 7 8 128
81 56 82.31
93 75 94 50
63 63 64 38
84 75 66 50

202 — 204 25
167 — 168,75
72 50 74 _

Duia 7 stycznia.
5 '/, M e t a l i k i ............................................

„ z procent, z maja i listopada
V/, Pożyczka narodowa...........................
(.cny pożyczki z rokn i860 . . . .
ikcje banku wiedeńskiego . . . .

„ ,  kredytowego . . . .
Londyn 10 funtów szterlingów . . .
drebro........................... ......................
Do.kst pojedynczy . . . . . . .

złr. kr.

56 60
58 10
65 20
83 90

686 —
184 90
121 10
118 75

5 76

P r z j j e c l i a i l  <lw L w o w a
Dnia 4. i 5. stycznia :

PP. Pińczakowski J. z W ybranówki, Kramkowski L. 
kapitan z Pragi, Czajkowski J. z Sarr.ik, hr. de la Skala 
H. z Jaśkow ie, Hulimka A. z Chlopityna, Lang B. z Woli cy 
br. Tsube E. z Zagórza, hr. Borkowski S. z Ponikwy, Zy- 
mański M. z Słocina, Bernadoki M. radca dworu z Peters
burga, Czajkowski A. i H. z Bobrki, Krzyżanowski St. z 
Rosvi. Gross P. z Koniuszek.

d i *  S i  JŁ »  ®

% wystawy pa 17®kie
SUKNIE BALOWE

w ż a d n y m  z tu te jszych magazynów sic nieziiaj- 
dujące, również :

W imnoratripp j de bal

K w ia ty , G uirlandy u b r a n i a  FancnoniKi,
W elo n y  i suknie ślubne  
S za rfy  szerokie do sukien 
K ryn olin y , perfum y angielskie i francuzkie 

poleca  H ANDEL MOD

W ŁADYSŁAW A LEWICKIEGO.
Próbki na prow incję posyła. «z-i-z

Kasa oszczędności
km

w Stanisławowie,
otworzona dnia 3 0 . g r u d n i a  1867

procentuje

wkładki po 0(5 *** & 3®, i pożycza
na € 3 S*M *5  i

pap ierów  p ub liczn ych .

Z DYREKCYI.445-2-6

Ś w iad ectw o  lek arsk ie .
Wyrabiano przez nadwornego liwe- 

anta p. F ran c iszk a  S to llw erka w
kolonii BONBONY  PIERSIOW E  
zbadałem stsrannie.

Pow yższe, przyjemnie sm akujące, 
tr ustach lekko rozpływające cukierki 
piers'owe składają się z doborowych 
Bubstancyi roślinnych i cukru, bez wszel
kiej obcej przymieszki.

Co do skutków tych cukierków 
łagodzą takowe rozdrażnienie, podług 
okoliczności uśm ierzają kurcze, szere- 
gólnie zaś rozdzielają łagodnie zafleg- 
mienie, dlaczego też użycie tychże z 
dobrym skutkiem we wszelkich kataral- 
nych uciążliwościach tak gardła jak  
piersi, a ztąd  pochodzącej chrypki jest 
nietylko jako lekarski] ale dyjetyczny 
środek polecenia godne. 373-3

Monachium 28 stycznia 1846 r.
Dr. Kopp, 

król. fizyk obw., lekarz 
sądu miejskiego i policyi.

Powyższe zaszczytnie znane praw
dziwe Stollwerka bonbony piersiowe do- 
tać można w opakowanych paczkach 
& 30 cnt. we Lwowie u aptekarzy A. 
Berlinera i S. Ruekerą. w Brzeżanach u 
aptekarza obwod. J Żminkowskiego.

f t
I I!! Baczność

rękawiczki i krawatki balowe
para ręk a w iczek  jasnych i ciemnych kosztuje t y l k o  

6 0 , 78, 8 0 , 9 0  cnt. i 1 złr. 2 0  cnt.
K raw atk i białe i kolorowe od 35  cnt. do 1 złr. 5 0  cnt. 
S z a lik i jedwabne od 6 0  cnt. do 3  złr. 5 0  cnt.

W szelkie inne wyroby rękawicznicze są po zadziwiająco zniżo
nych cenach u

' W A L E R J ANA DW ORSKIEGO
w hotelu „ G e o r g a “ przy ulicy św. Jańskiej we L w o w i e .  

W szelkie zamówienia listow n e, lub miejscowe o ile że takowe 
niepodlegają dłuższemu czasowi, najdalej w 24 godzinach na wskazane 
miejsce odesłane zostaną.
U W A G A -  Rękawiczki każdego koloru mogą na żądanie być fu

terkiem lub mankietkami obszyte, którychto w ielki wybór każ
dego koloru mam na składzie. 446-1

Ajencja
„Czasu dzien n ików  k rajow ych  

i zagranicznych
oraz koncesjonowane bióro do przyj
mowania inserat i pośrednictwa wi

zowania paszportów za granicę

A. J. Piątkowskiego.
we Lwowie, przy  placu katedralnym  

pod liczba 31.
przyjmuje wszelkie prenumeraty i inse- 
raty na wychodzące w całej Europie cza- 

|  so pisma, oraz zawiadomienia i ogłoszenia 
— do dzienników, sprzedaży lub kupna 

realności, ziemiopłodów i t. p. jako  leż 
obstalunki na winiety i bilety wizytowe 
adresy i wszelkie roboty litograficzne, 
drukarskie jako to : dzieła, broszurki 
rejestra gospodarcze, leśnictwa, plakaty, 
kartki pogrzebowe i t. d. Wzory wyż 
wymienione można każdego czasu przej- 
rzyó w ajencji. 248 4-4

Oraz przyjmują prenum eiatę na 
„P am iątkę dla rodzin polskich*, 
która trw a do 28. grudnia 1867 za 
złr. 3  cnt. 50, później cena podwyż
szoną zostanie na złr. 5, także i na 
„Przegląd polski“ wychodzący w K ra
kowie, kwartalnie złr. 3, półrocznie złr. 
całorocznie złr. 12.
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W I N A

szampańskie!
Jaquesson et F ils ł/ t butelka po 

złr. 2  cnt. 80-

Roederer cart bl. butelka po 3 złu  

G. H. Mumm et Cmp. butelka p° 

3 złr. 20  cnt-

polecają F . Opuchlak et Nitsch 

pod L. 31 i 47 m. przy placu k v  

tedralnym we Lwowie. 353-5 ?

Czcionkami HI. F .  F o r e n i b y -


